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CENA PRENUMERATY. 

w Lodzi miesięcznie mk, 60,== kwar 
alnie mk. 180,-, dla robotników mie 
sięcznie mk, 50 ~. 

Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk, —, 

Na prowincii miesięcznie mk P=, 
kwsrtaln e mk, 210.—. 

Za granicą miesiecznie marek Oly== 


Womer pojedyńczyi 


3 marki. 


Redaktor przyjmuje interesantów 0d 
godziny 3 do $ nopotudniu. 


Sekretariat. otw od godz 3 
do 4 iod gady dg 7 ECI 


Rękopisów rodakcja nic zwraca, 


derownik rzninistracji pezyimuje Od 
aodriny 5 da 6 popohidniu 
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Wtorek 


_ nia 26 Października 1920 rokn. 


AJER Ł00ZK0 


ROK DWUDZIESTY PIERWSZY. 


Numer pojedyńczy 3 marki 


„ałkatów 


CENY OGŁOSZEN: 
Miejscowe. 


Zwyczajne! mk. 8.75 za wiersz pe 
titowy jednołamowy (str. 7 łamów 
Drobne: 60 fenm. za wyraz, naj: 
mniej mk. 6=. Dla poszukujncy 

pracy 45 fen. za aż gł Nade: tane 
przed tekstem mk.10. = w tekście 
mk. 12.— po tekscie mi. 6.— zawiersz 
pefitowy jednołamowy (str. 5 łamów.) 
Nekrologi: mk. 3.75 za wiersz pe 
titw (strona ó tamów). Komuni- 

«aty mk. 5,00 za wiersz. 
Zamiejscowe, 

Zwryzrajue.mk. 4,50,drobne 89er 
nadesłane przed tekstem mk,12,— 


w tekscie mk,15,—.zn tekstem mk. 7,50 


uekrologi mk, 6,—, 
Zagraniczne» 

100% drożej od zamiejscowych. 
Za terminowy druk ogloszeń, komu- 
i ofłar administracja nie 

odpowiada, 


keczktja : administracja Zachodnia 37, skrzynka pocztowa 132. Talafaa 229, 


Na rasadzie vchwał mazdu Związku Prasy Prowinc onele}, wszystkie komunikaty instyłucji 
podlegają opłacie. smusziw 


leatr Polski 


Dzielna I8. 


Pod Dyrekcją AL Zelwerowicza 


ris Midi*, atakują Polskę z powodu zachowania się w sprawie gdańskiej i 
Dzienniki zaś sprzyjające Polsce, jak „Figaro“, a zwłaszcza „Libre Parole‘, 


Siąsku. 


Filia aeciministracii Piotrkowska 122. 


Premjeral 


Wtorek. 23X b. m. po cenach prom 


krstochwiia w 3 aktach B Katerwy. 


Angija a sprawa Polsko-=Gdafńiska, 


Nad Tamizą separują Polskę od morza. 
WARSZAWA, 25 października. (tel. wł.) — Dzienniki paryskie, broniące interesów angielskich, jak „Pa- 


uada 27,X b. T: 
po cenach zniżonych 


Hedda Gabier 


szłnka w 4 kisch H Ibsena 


grożą konsekwencjami 
domagają się zadośćuczy- 


ea 


=" 


prywatnych i społecznych 


na Górnym 


nienia żądaniom Polski | stwierdzają, że przeciwności z traktatem wersalskim wprowadzili do konwencji Anglicy 
rozmyślnie, ażeby sparaliżować Polskę przez pozbawienie morza. 


Litwa i jej losy najbliższe. 


Warszawa, 25 października. (Tel. wł) Prezes Wileńskiej Tym: 
że rząd Litwy 
której zadaniem jest 


czasowej Kcmisji Rządzącej, 


środkowej uważa się za formację przejściowa, 
przedewszystkiem zwołanie Sejmu Krajowego, ażeby dać możność wy- 


Abramowicz, oświadczył, 


powiedzenia ludności swej woli, 


Przed zwołaniem Sejmu będzie wydany dekret o reformie rolnej 
Generał Żeligowski zapowiedział regularny pobór do armii. 


Go do losów przyszłych —jto ziemia Wileńska dojdziś do porozu- 
mienia z Litwą Kowieńską pod warunkiem sfederowania się z Rzeczą- 
pospólitą Polske; o ile Kowno nie zgodzi się na to, nastąpi 
ścisłe połączenie Litwy środkowej z Polską przy zawa- 


rowaniu dla Wileńszczyzny autonomii. 


Co raz wyraźniej okazuje się, że Niemcy nieustannie wspomagają 
Litwinów, udzielając im swojej artylerji i swych lotników. 


RP PEREP E CE ZWZ E A WZEDRZEPWIZIZE OP ENDO EE TAL WUW Z FIWĄT ZZA DZE L ESE TRE” TA NE E ZER 


Jak ma być wybierany 
frezydent Państwa? 


=9— : 

Obok sprawy skupienia wła- 
dzy naczelnei cywilnej i woi- 
skowej w iędnel ręce, Sem 
dzieli się na dwa obozy, tak- 
że w sprawie sposobu wyboru 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Wobec bliskiego Tuż mo- 
mentu, kiedy to sprawy będą 
się ważyć, kiedy rozstrzygnięe 
ta zostanie kw.st'a mogąca 
stać się, tak. jak tego chcą 
stronnictwa socialistyczne, po- 
wodem wielu wstrząsów we- 
wnętrznych w naszym kraju, 
należy sobie uświadomić kto 
i na jak'em stoi stanowiku. 

Uświadomienie to jest tem 
konieczniejsze, iż, po za so- 
cjalistami, działającymi świa- 
domie, inne stronnictwa dają 
brać się na lep demagogji, po- 
święcając dla niej spokolny 
rozwój naszego życia państwo- 
wego. 

asadniczo istnieją trzy pro- 
jekty wyboru Prezydenta, 

Według projektu komisti 
konstytucyjnej wybór Prezy- 
denia Rzeczyposowclitej Pol- 
skiej odrywa się przez zgro- 
madzenie narodowe, które twos 
rzą połączone ciuła poselsie 
Se mu i Senntu 

Za tą kenren"ją ataia ades 


Apeks ZW, Gud.. Nar, 


Nar. Zjednoczenie Ludowe, 
Klub mieszczański i parę dro- 
bniejszych grup poselskich. 

„Wyzwolenie“ (Thugutowcy), 
Stronnictwo Ludowe, całkowi- 
cie pozostające pod wpływa= 
mi socjalistów, wysunęło wnio- 
sek, domagający się bezpo- 
średniego wyboru. Naczelnika 
Państwa w drodze plebiscytu. 

Soejaliści, a za nimi idą 
zgodnie w tej' kwestii Wito- 
sowcy i N. K. R. (no i żydzi), 
odrzucając jedno i drucis od- 
odpowied iemu ustępowi kon- 
stytuci, nudać chea następu 
jące brzmienie: 

„Prezydenta Rzeczyposnoli- 
tej wybiera na lat 7 absolu- 
tną większością głosów powi- 
łane wyłącznie w tym celu 
zgromadzenie narodowe, zło- 
żone z elektorów, wybranych 
według sejmowej ordynacji 
wyborczej w ilości podwójnej 
w stosunku doustawowej licz 
by posłów sejmowych.” 

Cel' łewicowych projektów 
jest fasnv. 

Dla elementów, tak mało 
znajdujncych podkłady do roz- 
woiu w nasz m społeczeństwie 
w stosunkach normalnich ko- 
nieczne jak najczęstsza stwa” 
rzanie momentów walki na 
tle politycznem i so-jalnem; 
w ten tylko bowiem sposób 
jako tako możiiwe jest dla 


nich utrzymanie się na po- 
wierzchni. 
liae pa 


RROK 


linji najnatie szewo 


pie staraja -sie prze” 


ciwko koncepcji większości 
wysunąć argumentów rzeczo- 
wych, lecz jalą na koniku 
demagogji, mówiąc,że projekt 
kaomisii konstytucyjnej jest 
prowokacją, iest zamachem na 
wolność lu u. 

dedyny w Sejmie f.ktyczny 
znawca prawa państwowego, 
poseł dr. Dubanowicz, jeszcze 
w roku ubiegłym, w broszurze 
p. Ł „0 dobrą konstytucję”, 
wypowiedział się stanowczo w 
obronie wyboru głowy Pań- 
stwa przez olała ustawodaw- 
028, 

„Część rr jektów, przedsta- 
wionych naszej komisii kon- 
stytucy,nej — pisze ten poli- 
ty k—odbiegła 01 systemu fran- 
cuskiego przez to, iż wybór 
Prezydenta  Rzeczypospolite! 
uznała za stosowne powierzyć 
nie ciału ustawodąwczemu, 
ale ogółowi wyborców, a to— 
bądź na sposób amerykański 
—pośrednio, pr<ez osobne ciało 
de egatów, bądź nawet w spo- 
sób bezpośredn, przez rodzaj 
głosowania ludowego. 

Myśl ta nia wydsię sią traf 
ną i szczęśliwą. Jast ona w 
istocię swe) sprzeczna z sy- 
stemem od powiedzialności rza 
dów. 

Je' następstwem byłoby u- 
łatwienie į spotęgowan 6 prag- 
ciw 'ństwa pomiędzy p 'ńst ao- 
wą rgzekutywą i lecisiatywą 
przez utworzenie dwn,forna|- 
pierodrglmych Żrodet, wiadzy. 


Btworzyja -by ans szriem 


mieszany z ustroju parlamen- 
tarnego i prezydialnego, noszą- 
cy tuż w zarodku swoim zà- 
czyn rozstroju i słabości Pań- 
stwa, 

Jak możnaby przy nim kon 


„sekwetnie przeprowadzić zasa; 
dg odpowiedzialności 


rządu 
wobec Izby, skoro dzięki temu 
systemowi mieszanemu punkt 
ciężkości rządów przesunąłby 


się od prezydenta gabinetu w 


stronę prezydenta Rzeczypo- 
spolite, nieodpowiedsialnego 
wobec Izby, a 60 więcej, po- 
siadaiacego zupelnie niezależ- 
no od jej woli źródło swəj 
władzy? 

Myśli te) sprzeciwinią Się 
także inne doniosłe względy. 

Ogół wyborców naszych 
mógł zdać zadawalająeo egza 
min z wyborów do ciala usta- 
wodawczego, nie jest wsznkże 
równie dobrze przygotowany 
do wyboru głowy Państwa. 

Wybierając posłów, mogli 
wyborcy zetknąć sią osobiście 
z nimi I zbądać ich kwalif- 
kac)s:, 

Kandydat na glowe Rzeczy” 
pospolite w wielomiljcnowem 
Państw e nie może bezpośted= 
nio dać się poznać swoim wy- 
borton, 

O wyniku wyborów . roZ- 
strzygnać tu może tylka agi: 
txo'a. Agitaca tego rudzaju 
toczaca się około osób paru 
randydatów, nie bedzia z per 
wnośia, w wyborze środków 


zbyt ogledna. 


Jeżeli w Ameryce wybory 
na prezydenta wzbńrzają kraj 
dó głębi, unieruchomiają na 
pół roku, życie gospodarcze i 
pozostawiają po sobie na całe 
lata skutki nadzwyczaj nisz 
czące, jakżeż wyobrazić sobie 
przebiag i skutek takich wy 
borów u nas? 

* Gzy rzucona na pastwę losów 

najwyższa godność Państwa, 
nie zostanie gruntownie zelżo: 
na i zbezczeszczona? 

Czy kandydat, obrzucony 
przez znaczną część społeczeń- 
stwa sgłekjem zarzutów, drwin 
i obelg w ókresie wyborczym 
może następnie. z pożytkiem 
dla Państwa piastować swój 
wysoki, najwyższy w Rzeczy: 
pospolitej urząd? 

Czy wybór tego rodzaju jest 
w ogólności w stosunkach na- 
szych'w sposób nienaganny 
technicznie wykonalny? 

Mamy już niestety za sobą 
przykład takich wyborów w 
przeszłości. Była nim owa 
„żrenica wolności  szlachec: 
kiej” — wolna elekcja kró: 
lów. 

Czy nie przejmuje nas zgro- 
zą przed iej wskrzeszeniem? 
Czyż nia dosyć przyniosła ona 
Rzeczypospolitej „ zamieszek, 
wojen, najazdów, intryg 78 
granicznych mocarstw? 

To sa główne powody, dia 
których wybór głowy Paŭ- 
stwa przez "inło ustawodawcze 
właśnie u nas wydaje ślę h8% 
pieczniejszy i pożyteoznie]-szy. 


do prowadzenia kontroli podat- 


„KURJER ŁODZKI* — 20 Pażdziernika 1920 r. 


< Sprava Liny w Rade Livi aan, 


$ Bruksela, 24 października (PAT) Havas, Dziś po 
Rady Ligi Narodów, Rada wysłuchała sprawozdania mię 
wej, wysłanej na obszary pograniczne Litwy i Polski dla 
ski I Waldermaras, którzy już przybyli do Brukseli, 
wtorkowem posiedzeniu Rady. 


Pak odbyło sią posiedzenie 
zysojuszniczej komisii wojsko- 
zbadania sytuacii. Paderew- 
obeoni będą na 


ku stemnlowego od snrzedaży . 


przedmiotów zbytku 
poleca ` 


Drukarnia i skład papieru 


A.I. Ostrowski 


Łódź, Piotrkowska 55. 
Kalendarze terminowe 


na rok 1921, 


Rządy rzeczywiste skupione 
być winny w jednej ręce od- 
powiedzialnego za nie repre- 
zentanta większości sejmowej. 

Głowa Rzeczypospolitej win- 
na być regulatorem życia pań- 
stwowego, postawionym wyso- 
ko ponad wir i zamęt wo en 
wyborczych.” 

Zdaje się, że te słowa logi- 
ką i siłą przytoczen powinny 
przekonać najbardziej nawet 
tępych i z bardzo nawet przy- 
tłumioną ambicją narodową 
Suwerenów. 

Tak by było z pewnością, 
gdyby nie szkoła austrjacka, 
ucząca przekładać szacherki 
parlamentarne ponad sumienie 
narodowe, 


I k klejów 
m ful sę 


Paryż, 24 października(PAT) 
H. Spóźnione depesze z Buka- 
resztu przynoszą wiadomość, 
że dnia 18 b. m. kolejarze ru- 
muńscy ogłosili strajk kolejo- 
wy. Rząd sarządził natych- 
" miast mobilizację całego per- 
sonelu kolejowego w odpowie- 
dzi na to centralny komitet 
związków zawodowych pro» 
klamował w dniu 21 b. m. 
strajk generalny. Na skutek 
czego rząd ogłosił stan oblę- 
konia 1 zaprowadził surową 
oenzurę prewencyjną i aresz- 
towano przywódców związków 
zawodowych oraz 2 deputowa- 
nych ekstrenistów. Koleje że- 
lażne  funkojonulą zupełnie 
normalnie, strajk generalny 
eałkowicie nia udał się. 


BARONOWA ORCZY. 


Prawdziwa Kobieta; 


(Przekład s angielskiego). 
(Ciąg dalszy) 


— Nie, nie; przeglądałem 
tylko gazety wieczorne, aby 
wiedzieć co mam do zrobienia 
futro. Rozbierz się proszę. 

Ludwika spojrzała na gaze- 
tę; wielkiemi literami wypisa- 
ny był napeve „Morderstwo 
w automobilu, Sensacyjne ro- 
kwinięcie sprawy”. 

Naczelnik wydziału śledcze» 
go studiowsł wieczorne spra- 
wozdania recenzentów, wszyst- 
ko go interesowało, nie było 
na'głupszych uwag, plotek, 
którychby nie brat pod ro- 
wagę. 

Wuj i siostrzeniec siedzieli 
naprzeciw siebie patrząc w 
płomienie. 

— Czy mogę oi czem siu- 
tyć? szklanką herbaty? 

— Dziękuję, wstaję od obia- 
du, Ojciec poszedł do klubu, 
«1a przychodzę pomówió z 
wujem o LuRu. 


— 


28 
samago poczatku chaią- 


Prawdzie. ; 


Jak bije serce Warszawy. 


Wielki pochód manifestacyjny. 


Warsawa, 25 października (tel. wł.) Wezorai w południe po nabożeństwie w ko: 
ściołach, odbył się pochód narodowy pod haslem „senatu.“ Pochód wyruszył ze starego 
Masta. Na orele kroczyli weterani Z 1568 r., za nimi duchowieństwo katolickie, dalej ce- 
chy ze sztandarami i liczne stowarzyszenia z (rauspasentami i chorągwiami. Wioślarze zja- 
wili się w mundurach, 

Długóć pochodu obliczyć m.żna mniej więcej na obszar od Zamku do Placu Trzech 
Krzyży. 800,000 osób. 

Rozlegały się okrzyki: „Niech żyje senal!“ „Precz z terrorem“, „Wilno dla Polski", 
„Niech żyje armja", Niech żyje Haller!" 

Na transparentach widniały napisy: „Francja, Anglin, Ameryka ma'ą Senat“. Na in- 
nym był apik: Rosja bolszewicka nie ma senatu". Sensacją wzbudzał napis: „Wolności 
dla prasy!”... 


Zawieszenie broni na froncie ukraińskim, 


Warszawa, 25 października (PAT) Nadchodzą wiadomości, ża sowiet Moskiewski 
8[4 głosami uchwalit dalszą wojnę z gen. Wranglem i atam:nem Petiura, 

Z drugiej strony nadeszło do Rzadu Po.skiego zauwiadamiene oficialne rządu Pethi- 
ry, że na fnono'e południowo-wschodnim nastapilo zawieszenie broni 
między wojskami sowieckiemi a ukraińskiemi. 


u 


Powrót jeńców z Muenden, 


Warszawa, 26 października. (PAT.) Wydział pras. Min. spraw zagranicznych komu- 
nikujs: Na skutek porozumienia między poselstwem poiskiem w Berlinie a rządem nie: 
mieckim Niemoy dają 3 listopada do dyspozycii vociągi celem nuskutecznienia przewozu 
polskich internowanych w Münden, którzy podczas inwazji bolszewickiej przeSzli na tery- 
torium niemieckie. Co do nołożenia internowanych podoza: foch pobytu w Niemczech, za- 
znaczyć wypada, że szczególnie oiężkie były warunki w obozie w Aris, 

Również podczas transportu z Prus wschodmch w głąb Niemiec zaszły nadużycia 
ze strony straży niemieckich. Na samym początku pobytu internowanych w Münden sto- 
sunki, tam panujące, pozostawiały bardzo wiele do życzenia. Baraki były w złym stanie, 
żywność i warunki sanitarne nieodpowiednie. Na skutek interwencji rządu polskiego wła» 
dze centralne niemieckie poczyniły jednak niebawem kroki celem zaradzenia złemu. ` Delea 

aci rządu polskiego, którzy kilkakrotnie odwiedzili obóz, przekonali sę po dokładnych 
adaniach, że nastąpiła zmiana stosunków na lepsze; zasługuląca na na'wyższa uznanie 
działalność humanitarna, rozpoczęta enervicznie przez liczna kolonię polską w Westfalji, 
starała się wydajnie polepszyć dolę internowanych oraz uzupełnić akcję niesienia pomocy, 
podjętą przez nasze czynniki rządowe, wyprzedzając ją nawet niejednokrotnie. Wiadomuyści 
o stosowaniu kary chłosty w obozie są niezgodne z rzeczywistościn. Stosunek między nie- 
mieckim komendantem obozu i internowanymi, był poprawny. Władze niemieckie z uzna- 
niem podkreśliły, że wśród żołnierzy naszych panuje surowa karność i dycsyplia wzelędem 
polskich przełożonych, W ob.zie podjęto też pracę ośw atową, rozdzielając między innymi, 
polskie gazety i improwizu'ąc przedstawienia amators ie. Liczba mających powróc:ć do kra- 
AR TUAGO WATON wynosi około 2800 ludzi. Cywilni internowani opuścili Niemoy już przed 
mies'acem. 


łam z wujem się widzieć, głu-- Osobiście posłałem radę Lu- brago nie czeka. 


— Wiem o tem, ale jest te~ 


pie konwenanse wstrzymywa* 
ły mnie, 

— Bo to też nie... 

— Wiem — przerwała szyb 
ko — ale sprawa zbyt niezwy* 
kła i powaźna, aby głupie po 
tecla taktu i konwenansu mia- 
ły mnie powstrzymać: 

Człowiek którego kocham 
najwięcej na śmiecie, jest nie- 
słusznie oskarżony o najobrzy- 
dliwszą zbrodnię. Przed go- 
dziną uwięziono go — z two- 
lego polecenia pewno wuiu? 

— Zntrzymaj się na chwilę 
—grzecznie lecz stanowczo od- 
parł sir Tomasz. 

— Jeżeli myślisz, że ja 0- 
sobiśc e mam jaki wpływ na 
losy Luka de Mountford, to 
wybij sobie te myśii z głowy. 
I jeżeli przyszłaś tu w prze- 
konaniu, że obronić możesz 
Luka od konsekwencji jego 
zbrodni, to oszczędź lepiej 
sobie i mnie tej przykre! ro- 
zmowy. Luk de Mountford 
nie jest uwięziony na mój ro- 
zkaz: ja Jestem tylko narzę- 
dziem prawa, które idzie swo- 
im torem bez mojego wpływu. 
Mówiąc oficjalnie, ja jako na- 
rzędzie wypeiniłem obowiązek, 
DAKAZANY DKZAZ NASZĄ DIAWA, 


kowi de Mountford przez twe- 
go ojca. e 

— Przepraszam cię wulu, 
źle się wyrazłam. Wiem, że 
osobiście nie esteś uprzedzo- 
ny względem Luka, nie przy- 
chodzę też urzadzać scen Uża- 
Jań i błagań. Przesiwnie wiem 
że radziłeś Lukowi uc'eczkę, 
wiedząc, iż będzie skazany. 
Ojciec nie powiedział mu twe- 
go zlecenia, bo gdyśmy przy- 
Szli na Fairtax Meusion, Edie 
powiedzi ła nam, że: Luk się 
pakuje i 1edzie do Calais. 

— A dla czego nie zdążył 
na pociag? żywo zawołał sir 
Tomasz. 

— Nie ze swej winy. Na- 
sze przybycie wstrzymało go 
trochę, ale byłby miał jeszcze 
dość czasu, tymczasem policja 
nadeszła i było za późno. 

— Wiem, jeden z moich za: 
stępców popałnił to głupstwo. 
Stało się nieszczęście, choć 
chciałem dré Luxowi de Mo- 
untford dość czasu, i gdyby 
był pozostał poza granicami 
Anglii wszystko dałoby się 


załatwió. 

— Ja wuju jestem zadowo* 
lona, że uwięziono Luka. 

— Zadowolona? Nio go do- 


raz możliwość iż dowiedzie 
swej niewinnośji. 

Sir Tomasz westchnął nie- 
cierpliwie. 

— Moje dziezka, bądź ża 
rozsądna, bo sprowadzisz pa 
siebie nowa biedy i zawód. 
Luk dę/ Mountford jest winny, 
ja wiem o tem. Wyznał to 
niejako przed sąłem, i wy- 
znał to z początku naszym 
ludziom. 

— Wyznał, lecz nie przyznał 
się. Luk nie przyznał slę, że 
popąłnił morderstwo. 

— Tak, ale przyznaje, %e 
znaleziona laska jest jego, że 
miał ją w ręku w dniu mor 
derstws, że wyszedł z nią pięć 
minut przed zamordówaniem 
tamtego cztowieka, 

— Wiem o tem. L:cz po 
zwól sobie wuju powiedzieć, 
że Luk wyznał to wszystko, 
ale nie przyznał się do zabój- 
stwa Pilipa do Mour czy 
tam Pawła Balcera. Luk nie 
zaprzecza posądzeniu, bo chce 
zacryć prawdziwego mor- 
dercą 

— łupstwo|! zawołał Sir 
Tomasz 

— Dla ozego? 
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Drzew pozera prowenngjnej, 

Poznań, 2290 paźdsiernika 
(PAT).—Ż)azd syndykatu pol- 
skich dziennikarzy w Pozne- 
niu na posiedzeniu 22 b. m. 
uchwalił* oświadczenie, doma- 
gające się zniesienia bezzwiło- 
eznie cenzury prewencyjnej 
oraz protestuące przeciw po- 
wierzaniu fankcji cenzora kie- 
rownikom tub współpracow- 
nikom pism periodycznych. 


ZMIANA mu W prani 


Stanowisko Polski zdaje się 
zwyciężać. 

Paryż, 25 p» ździernika(PAT) 
W, B. K. Konterencia ambasa» 
dorów przyjęła db wiadomości 
odmowną odpowiedź rządu 
polskiego w sprawie podpis 
nia konwencji gdańskiej i po- 
lecita komisii rzeczoznawców 
szukać takiego rozwiązania 
sprawy, któreby odpowiadało 
postanowieniem traktatu poko- 
wego. 


dirah górników ma się ka końcowi 


Londyn, 25-g0 października. 
(PAT) Jak zapewniaja, rząd 
angielski zaakceptował nowe 
podstawy ugody między gór- 
nikami a przedsiębiorcami, 
które według opinii kół rzą- 
dowych zdolne są dopruwa: 
dzić do zadawalajscego ure- 
gulowania konfliktu, o ile gór- 
nicy ze swej sirony powyższe 
zasady zaakceptują. 


1 mt Memó, 


Grudziądz, 24 październ'ka. 
(PAT) — Wczoraj w południe 
odbyło się uroczyste przeję- 
cie dotychczasowej filji „Ost 
bankn* przez poznański Bank 
kry 4 

Bank Handlowy przy te) o 
kazii złożył 80 tysięcy marek 
na tutejsze cele dobroczynne. 


Kupujcie, 
pożyczkę 
Odrodzenia. 


ludzie 
nie ropią takich rzeczy. Kon- 
sekwencja morderstwa gą tak 


— 140, moja droga, 


straszne, że nikt z własnej 
woli,nie przyjmie ichna siebie. 

— A jednak, wujut, Luk nie 
zabił tego człowieka i przył 
mnjs na siebie winę, chcąc 
zakryć kogo innego. 

— Ko:0% 

— Nie wiem... przynajmniej 
na razie. Ala y tego powodu 
przyszłam do ciebie wulu, i 
musisz mi w tem dopomódz. 

Sir Tomasz powstał z sie- 
dzenia, oparł się o kominek ? 
z rękoma w kieszeniach — w 
tej postawia ulubionej przez 
anglików —przyglądsł się mło- 
dej dziewczynie. Przywykły 
do zwracania uwagi na każde 
słowo, do słuchania naibanal- 
nie. szej plotki, nie mógł nie 
zestanowić się nad głębokim 
przekonaniem kobiety, którą 
wysoko cenil, 'a która była 
córką wojskowego i najlepsze 
go przyjaciela Go prawde 
dziewozyna była zakochana w 
młodym czlowieku, patrzyła 
więc oczyma miłosci, ale Sir 
Tomasz, jak wszysoy mężczy- 
zni, znający dobrze świat I 
ludzi,=wierzył w instynit Ko 
biecy. WD, o. n) 
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Owęto Gdrzećć- arod, Steon 
lo Prey 


W ubiegłą niedzielę w koś- 


ciele éw. Krzyża odbyła się 


uroczystość poświęcenia Sztan- 
daru  Chrześciańsko - Narodo= 
wego Stonnietwa Pracy (daw- 
nie' Chrześc. Demokracia). 

Aktu poświęcenia dokonał 
znany działacz na polu pracy 
kooperatywnej i zrzeszeń ro- 
botniczych, ks. Kan. Albrecht, 
w asystencii licznego kleru; 
podniosłe kazanie wygłosił 
poseł na Sejm, jeden z nal- 
wybitniejszych organizatorów 
ruchy handłowego i narodo- 
wego w Poznańskiem, ka. pa- 
tron Stanisław Adamski. 

O godz. 8 po poł. w Domu 
Ludowym odbył się wiec 
Stronnirtwa, na którym poseł 
łódzki Harasz, przybyły z Wars 
szawy, oraz ks. prałat Adem= 
ski zdawali sprawę z obecnej 
sytuacii w jakiei znalazł się 
krai w chwili obecnej. 

Przewodniczył p. Turski. 

Pierwszy zabrał głos p. Has 
rasz, który w treściwem prze- 
mówieniu wyjaśnił zebranym, 
dlaczego klub Strovnictwa w 
Sejmie głosował za wnioskiem 
większości komisji w sprawie 
Senatu, 

Zebrani w liczbie conajmniej 
1000 osób zaaprobowali stanó- 
wisko klubu swego, wyrażając 
w zakończeniu wiecu posłotn 
votum zaufania i uznania a 
ich działalność dla dobra ogól- 
nego i dla przyszł:ści Polski 

Drugim mówca był ks. pt- 
tron Adamski, który w dwugo- 
dzinnem przemówieniu przed- 
stawił zehranym csłoks-te4t 
polityki polskiej: zagraniczn], 
wewnętrznej i pod względem 


gospońarki państwowej, soha- , 


rakteryz'wał ustosunkowanie 
stronnictw na terenie Sejmn, 

Warunki, w jakich Polsika 
obecnie się znajduje, mówca 
porównywał z warunkami in- 
nych państw, jak: Niemey, 
Francja, a przedewszystkiem 
Stany Zjednoczone, gdzie ks. 
patron spędz pierws ze 
półrocze r. b. 

Dowcipne i pełne godności 
zwroty, któremi mówca odypa- 
rowywał wysoce niekultura[(ne 
wystąpienia przeciwników Se- 
natu, przybyłych na wiec w 
celu zerwania go, wywoływały 
wesołość powszechną i były 
jedynie wskazaną bronią prze- 
ciwka warchałom. 


[EZ mie dacia SE [> 


bugpodarka. PI 


—=— => 


Na zakończenie uroczystoś- 
èi kupiectwa polskiego odbył 
się w niedzielą o godzinie 8 
wieczorem M Sali Koncertowej 
wysoce ciekawy i pouozaijący 
ułożyć prof, d-ra Stanieława 
Głąbińskiego na temat: „Siły 
ekonomiczne kraju a finanse 
państwa*, 

Jeden z wybitniejszych eko- 
nomnistów naszych, długoletni 
profesor nauk ekonomicznych 
na Uniwersytecie Lwowskim, 
doskonały mówca i znawca fi- 
uansów państwowych (jako 
przewodn, Seimowej komisji 
skarbowo - budżetowej), -rozpo- 
czął d-r Gląbiński odoząt swój 
od zobrazowania naszych bo- 
gactw ekonomicznych. 

Zaznaczył, iż w myśl wyty= 
ocznych traktatu ryskiego Pol- 
Ska staje w Europie na szós- 
tem miejscu pod względem 
przestrzeni (około 400,000 kim. 
kw.) i ilości mieśzkańców (z 
kórą 30 milionów); z chwilą 
“xi przy łączenia do Rzeczy po- 
spolitej Siąska Górnego ludność 
dosięgnie 32 milionów, a jed- 
noczęśnie stanie sia Polska 


„KURJER ŁODZKI* — 28 Października 1080 r. 


Zaznaczyć wypada z całym 
naciskiem, że głównie warcho- 
HM nie żadni komuści, nie pe- 
presowcy nawet, ale wydelego= 
wani snać umyślnie i ugrupo- 
wnni przed samą estradą przed- 
atawiciele Narodowej Partii 
Robotniczej. Przykrą było nad 
wyraz rzeczą patrzeć na skan- 
daliczne zachowanie się roz: 
bijaczy wiecu i słuchać ich 
bezmyślnych krzyków, św a !« 
szących o niskim voziomię 
umysłowym warchołów, a je- 
dnocześnie również o niezbyt 
wysokim poziomie ich przy- 
wódców, którzy wysyłają tego 
rodzau „bojówki“. 

Rumieniec wstydu występu- 
je, gdy się pomyśli, że taką 
obydną bronią walozy partia, 
która mianuje się być „naro= 
diwa“. 


Z miasta i kolie, 


Wymiana telegramó w. 


Pomiędzy Związkiem Stg- 
dentów w Danji a Ligą Aka- 
demicką O. P. w Warszawie, 

Kopenhaga, 2 paź dzier. 20 r. 

Drugiego października na fes 
stynie dorocznym Studentów 
Uniwersytetu w Kopenhadze, 
w którym brali udział poseł 
pulki w Kopenhadze oraz pri- 
fesor Różniecki wysłać nastę- 
puiaca depeszę; 

Duńscy St denci zaroma* 
dzeni przy okazii nowego ro» 
ku szkolnego przesyłąą pol- 
skim kolegom wyrazy sympa- 
tji i serdeczne pozdrowienia 
oraz „najlepsze życzenie dla 


Polski. 
Vibe Nastrup, 
Prezes Związku Studentów. 


Prezydium Ligi Akademic- 
%*iej wysłało telegraficznie na- 
stępująca odpow edź: 


Do Związku Studentów 
w Kopenhadze, 


Liga Aksdemicka Obrony 
Państwa w imienia ogółu do- 
tychczas w służbie O'czyzny 
pozostających akademików i 
akademiczek wyższych U- 
czelni WarszaWy wyraża Zwią- 
zkowi Studonckiemu w Danii 
szczere podziękowanie za na- 
destiane życzenia. Dla mło 
dzieży polskiej, jako młodzie- 
ży narodu, który tak rzadko 
za granicą spotyka się za zro- 
zumieniem i odczuciem swych 
słusznych celów i potrzeb, 


jednem z najbogatszych państw 
Europy. 

Sród bogactw naturalnych 
obok kopalnych (węgiel, nafta, 
rudy, sól i t. d) wysuwają się 
na plan pierwszy: rolnictwo 
(w Poznańskiem, części Kró- 
lestwa i części Galicii w No- 
wogrockiem i Słuckiem; tere- 
ny zadrzewione (Pińszczyzna, 
częściowo Litwa i Wschodnia 
Małopolska); przemysł rolny, 
jak cukrownictwo, gorzelnie: 
two i t. d.; przemysł maszy- 
nowy (Łódź, której konkuren- 
cji poważnie oddawali się 
przemysłowcy nustriaccy i dla- 
tego złożyli protest przeciw: 
ko przyłączaniu Królestwa do 
monarchji austriackiej — po 
akcie 5 listopada). 

Najgorzej stoi handel, któ- 
ry tylko w b. zaborze prus- 
kim zyskał sobie óćród Pola: 
ków prawo obywatelstwa; 
gdzieindziej tkwi jeszoze po- 
zostałość z dawnych czasów— 
uczucie pewnej pogardy dla 
tych, co „łokciem mierzą*, W 
tym zakresie, jak równioż w 
dziedzinie rzemiosł», jest te- 
szcze bardzo wiele do zrobie- 
nia. I musimy wytężyć siły 
i energię, aby stworzyć zwar- 
ty i powaźnie pracn'ący Stan 
mieszozański .. 

Zdawałoby się. że bogaetwa 


głos studentów duńskich szcze* 
gólnie jest radosnym. 


Prezydjum L. A. 0. P; 


' Warszawa, 20 paździer. 20 r. 


Steyner, Eiger, Ujazdow ski 


Jubileusz Straży Ogniowej 
Poznańskie go. 


6) Onegdai, Straż. Ogniowa 
Ochotnicza fabryk Tow. Ako. 
Poznańskiego, obchodziła 30-86 
swego istnienia. 

Uroczystość rozpoczęła się 
og. 9 rano ćwiczeniami wszy- 
stkich odziałów Łódz. Straży 
Ochotniczej pod dowództwem 
komendantów pp. Scheiblera, 
inż. Wagnera, Wolczyńskiezo 
i innvch, poczem w kościele 
św. Józefa odorawione zostało 
uroczyste nabożeństwo na in 
tencię Straży, w czasie które- 
go dokonane zostało poświęce- 
n'e nowego sztandaru. 

Po nabożeństwie, w sali 
Straży zebrali się zaproszeni 
goście, delegaci z Warszawy, 
oraz z miast tutejszego Okrę- 
gu. Przybył również dowódca 
ŁG. O. gen. Olszewski i wo- 
lewoda łódzki Kamieński, któ” 
rzy wygłosili przemówienia i 
byli obeoni przy rozdaniu pa- 
mistkowych żetor ów straža- 
kom za długoletnią służbę w 
straży, 

Przermawiali następnie pra- 
zydent Rżewski, Msurycy Pos 
znański i komendant Sohej- 
bler. 

Wieczorem odbył się skład- 
kowy obfad i zabawa dla człon- 
ków i ich rodzin. 


Z Wiejskiego *"niwersyietu 
Powszechnego, 
(—) Program wykładów na 
czas od 26 do 30 października 


t b.: 

Wtorek, od 7 do 8, p. Zel- 
wsrowioz „Teatr jako źródło 
kultury narodowej”; od 8 dọ 
9-6] p. Koziołkiewiczówna „U- 
twory klasyczne* A, Mickie- 
WicZa. 

Czwart k: od 7 ej do &e) dr. 


-Handelsman „fasada hygieny 


ogólnsi“; ed $-e| do 9-81 Ko- 
nar-Nowicki „litwa w XV w. 
i obernie*. 

Piatek: od 7 do 8-6! Konar- 
Now.oki „Z. Krasiński, jako 
poeta ruin*; od 7 do Seej p. 
Kempner Seminerjum (sala B.) 
od 8-si do 9ej p. Kempner 
„Zbrodniarz a przestępstwo”. 

Sobota: od 7 do 9e) J. N. 
Miler „Król-Duch*  Słowac- 
kiego. 


Apel do społeczxoństwa. 


Z transportem Sznitalowem 
ewakuacyjnym, który przybył 


naturalne, jakie Polska posia- 
da, winny byłyby zapewnić 
Jei poczesne miejsce śród in- 
nych państw pod względem 
gospodarczym i finansowym. 
Tembardziej, że Polacy, nao- 
gót biorąc, należą dw elemen- 
tu uriejącego pracować, Oze- 
go dowody mamy wszędzie na 
obczyznie, czego zresztą do- 
wodem jest chociażby nasza 
Łódź. 

Niestety z górą wiek niewo- 
li i sześć lat wojny odbiły się 
w sposób wielce u,emny na 
wartości pracy naszej. ! 

I oto iinanse państwowe 
przedstawinją się tak, źe ma- 
my 60 miljardów wydatków 
wtedy, gdy dochody państwo- 
we wynoszą zaledwie 3 mil- 
jardy, a wraz z uchwalonemi 
przez Sejm podatkami dojść 


"mogą do 10 miljardów. 


Prof. Głąbiński wskazał na 
przyczyny następujące takie- 
go stanu finansów naszych: 

1) Woina, która w maju r. 
b. kosztowała 3,8 miljarda, w 
czerwcu—2 miliardy, w lipcu 
5,6 miliarda, a ogółem w ciągu 
ostatnich pięciu miesięcy z 
górą 17 miljardów marek. To 
Jest główna przyczyna, dla 
której posiadamy dzisiaj w o- 
biegu 32 miljardy banknotów 
bez minimalnego poprostu po- 


ACDEIVANOIECZED 


PĄPKIN (po wyjściu Klary) 


Dawniej młoda panieneczka 
Rzekła mile kochankowi: 


A dziś każda swemu powie; 


— jeśli 


„Miljonówke” daj mi lubyl f 
I pamietaj — moja rada — 
Daj przed 6-ym  listopadal... 


Łodzi kilka ro 
ców, 

Wygnańcy ci znajdują się 
obecnie w iaknajgorszych wa- 
runkach, bez żadnych środków 
materjalnych. 

Staraniem kilku osób dobrej 
woli w piątek dn. 29 b. m, w 
gali Teatru Miejskiego odbę- 
dzie się przedstawienie, z któ- 
rego czysty dochód przezna- 
czony jest na zapomogę dla 
tych n eszezęśliwyoh rodzin. 

Artyści teatru miejskiego 
odegra ą sztukę „Urwis“. 

Mamy nadzieję, że społe- 
czeństwo nas 6 nie będzie głu- 
she na niedolę rodaków i po” 
śpieszy tłumnie w piątek. do 
teatru. 

Bilety ed dnia 26 b, m. bę” 
dą sprzedawane w oukierni 
Komara godz, od 5-ej do 7-6] 
wieczorem, w dzień zaś przed- 
stawienia w kasie tsatralns] 
od 10 do 1 pa połud. i od 6 
wieczorem. 


zin wygnań- 


Paca inwalidów, 


(e) Zarządzający Sekcją 0- 
pieki nad inwalidami wojen- 
nymi, por. Chmielewski, pra: 
cujący nieustannie nad spra- 
wą wyszkolenia inwalidów i 
wyszukiwaniem dla nich za- 
jęcie, zorganizował nierwsza 


spółkę szewoka, która w 9 
osób rozpoczęła przed nie- 
dawnym czasśm pracę we 


własnej pracowni, przy ulicy ki 


Piotrkowskiej Nè 188. 

Ostatni. miesiąc ich pracy 
dał już o tyle pozytywne re- 
zultaty, iż spółka, po pokry= 
ciu wszelkich wydatków, osiąg- 
nęła w zysku 45,000 mk. 


mi, luby, kanareczkał 


nie chcesz mojej zguby, 


U 


Q 


L 


Qa 


4 Mińska Lit., er ciapi do 


beenie pończosznicy, wyszko- 
leni w warsztatach Schroni- 
ska dla inwalidów, którzy w 
4 osoby otwierają wma pra 
cownię trykotaży, do czego 
maszyn na wypłatę dostarczy 
im również Sekcja, l 


Ze Sohronlska dla iwwalidó w 


©) Ponieważ dotychczasowe 
pomieszczenie dla inwalidów 
wojennych nie odpowiada ces 
lowi wskutek ciasnoty i złych 
warunków zdrowotnych, za- 
rządzający Sekcją Opieki nad 
inwalidami por. Chmielewskó 
zamierza poczynić kroki woe 
lu urządzenia pod miastem 
spocłalnej osady dla inwali- 
dów, w które pensjonarze 
znaleźliby odpowiedniejszó wa- 
runki życia | możność wysz: 
kolenia sią i włożenia do pra- 
cy zarobkowej. 


Z Ligi Aksdemicrek, 


(c) Wskutek zbliżającego się 
terminu otwarcia wyższych 
uszelni w stolicach kraju Liga 
Akadómiczek ptzygotowuje się 
do likwidacji owych- spraw, 
poczem członkinie powrócą do 
swych zajęć uniwersyteckich. 

Obecnie w Łodzi, pod opie- 
ką Akademiczek pozostają 
jeszcze dwa szpitale wojskowe. 


O miary dziesiętne, 


e) Syndykat Rolniczy Łódz: 
i wś wszystkich składach 
swoich | ekspozyturach oko- 
licznych wprowadził od dość 
dawna miary i wagi dziesiąte 
ne i system ten daję już ohec” 
pie bardzo dobre razultaty 
przez uproszczenie  rachunko- 


Za tyn, przekładem idą 0- wości. 


krycia w złocie. 

Ale sama wojna nie byłaby 
złem najgorszem. Kosztowa- 
ła wiele, ale przez nią, przes 
ofiarę krwi i mienia, poświę- 
coną dla zdobycia niepodle- 
glości, nauczyliśmy się dopie- 
ro cenić wolność zdobytą i 
własną państwowość. Za tę 
świadomość zapłaciliśmy  dro- 
go, ale można i należy to 
prze boleć. 

2) Gorsza jest rzecz, iż zna- 
ozna część wydatków na woj- 
nę czyniona była nieproduk- 
tywnie z winy złej organiza- 
cji intendentury i upadku mo: 
ralności » powodu braka kon- 
troli. 

Czyniónó zakapy zagranicą, 
płacąc sumy bajońskie wobec 
niskiego karsu waluty naszej, 
zamiast zużytkować warsnia- 
ty krajowe: dziesiątki tysiący 
wozów, uprzęży, ubrań i t. d. 
pozostawiano w stanie zlekka 
jeno nadniszczonym, ale łatwo 
możliwym do wyreperowania, 
a sprowadzano natomiast no- 
we rzeczy, płacone na wagę 
złota; nadurzycia i trwonienie 
mienia państwowego były na 
porządku dziennym. 

8) Niemało przyczyniła się 
de obniżenia gospodarki finan- 
sowej kraju polityka socjali- 
zacji i statyzmu, zaposzatko: 


EERE WYOEFT RP A RE TOPY POZEW "ZOZ OF R DRZE CY ZDZ. AO D 


wana przez rząd Moraczów 
skiego, który, mające na wido- 
ku jedynie miraże ideologii 
społecznej, mie liczył. się z 
tem, że młoda państwowość, 
niezorganizowana teszcze, nie 
będzie mogła podołać wszyst- 
kim ciężarom. zwalanym rs- 
ptownie na jej barki. 

4) Klęską jest również nasz 
system administracyjny, po" 
wołujący na urzędy nadmiat 
ludzi — przeważnie elementu 
nieużytcczaego, przyczem ozę- 
stokroć tworzy się posądy dla 
towarzyszów partyjnych. Nie 
więc dziwnego, źe same pen: 
gie urzędnicze wynoszą 18,6 
miljardów marek rocznie, 

Rozrzutność i marnoftraw 
stwo, nadużycia Są zastrasza. 
jące; a znowu winę wielk 
| tio należy brakowi kon 
troli. 

5) Szlachetna w zasadzie 
chęć wprowadzania reform i 
wyprzedzania w nich innych 
narodów, nie licząca się nfe- 
stety z możliwościami gospo” 
darozemi, powoduje również 


opróżnianie skarbu z pienię- 
dzy. Powstają praedwoześnie 
urzędy ziemskie w związku 2 
reforma rolną i urzędy odbu: 
dowy, które nacgół nie jesz: 
cze nie mają do roboty, de 
których zreszta powołana 4T- 


4 


Zrzeszenie przewożników. 


4) Komitet opieki nad inwa- 
lidami, pragnąc przyjść z pos 
mocą irwalidom wojennym, 
zomierza utworzyć zrzeszenie 
przewoźników, którzy będą 
solidarnie gwarantowani wo- 
bec osób, powierzających im 
siężary do rozwożenia-w mie 


GA 

Przemysł ten obecnie pozo» 
stnje prawie wyłacznie w:rę- 
kach żydów którym daje doe 
bre zyski. 


z Rady Szkolnej. 


6) Komisia kwalifikacyjna 
Rady Szkolnej Oxzreg'wej u- 
kończyła. w tych dniach prace 
swoje nad rozpatrzeniem ofert 
i kwajjf kowaniem EES deat dod 
na wëkujące posady nauczy” 
zł : p" powszechnych w 

oaz 

Reszta pozostałych ofert bę: 


dzie uwzolędniana w miarę 


zawakowania stanowiak wśród m 


roku szkolnego. 


Kradzieże, 


Przy ul. Młynarskiej 17 z 
mieszkania Mordki Kołechma- 
na skradziono rzeczy na sumę 
80,000 mk. 

Józetowi Pinkusowi skra» 
dziono z poddasza bielizny na 
sumę 25,300 mk. 


x) Ze składu obuwia miesz- 
szącego się przy ul. Piotrkow 
skiej 31, należącego do Gold 
sztajna, skradziono różnego 
obuwia na sumę 100,000 mk. 
Q powyższej kradzieży zawia- 
domiono Urząd à Sledczy. 


x) Z mieszkania Templa Lue 
cjana, zam, przy Alei I Maja, 
skradziono różnych rzeczy na 
sumą 300,000 mk. Sprawą 
skierowano do Urzędu Sled- 
szego. 


I) Ź mieszkania Icka Hèr- 
popiel e niewykryci spraw= 
sy skradli różnych rzeczy na 
sumę 150,000 marek. Spisano 
S który skierowano do 

Śledczego. 

1) Z mieszkania przy ulicy 
Rozwadowskiej 25, należącego 
do Kunkla Oskara skradziono 
różnych rzeczy na sumę sto 
tysięcy mk. O powyższe! kra- 
iniety zawiadomiono Urząd 
Słedczy. 


z) Z mieszkania Kalechma- 
na Mordki, zam. przy ulicy 
Młynarskiej 17 skradziono za. 
pomocą wyjęcia szyby z okna, 


„KURIER ŁOUDZAT” -= 26 Fałqziernika 1920 P. 


z 


różnych rzeczy na samą 80 
tysiecy marek. W p wyższej 
kradzieży spisano  protokuł, 
keez przesłano do Urzędu 
Sledczego, 


x) Wozoraj przy zbiegu ulie 
Lipowej i Alei I Mera zestal 
napadnięty przez dwóch niłe- 
znajomych mu żydków Gold- 
berg Jankiel, zam. przy ulicy 
Gdańskiej 81, któremu zrabce 
wali 9,800 mk. W powyższej 
sprawie prowadzi się docho-= 
dzenie. 


Z Sqdów. 


O mąkę amerykańską. 


Sedzła pokoju II rewiru p 
hum rozważał sprawę goe% 
spodatza baru „Lonyre" Sta- 
nisława Englera u kupno maiki 
amerykańskiej, oraz Szlamy 
Silberbergern 0 Skupowanie 
i zbrołe pochodzncych z kra- 
dzieży i nadużyć produktów 
kontyngensowych. 

W d. 16 marca r. b. wy» 
wiadnwoy urzędu śledczego w 
„Louyre* wykryli 7 worków 
mąki amerykańskiej i więk- 
szą ilość w beczkach. 

Engler oznatmił, iż nabył 
ją u S'iberberga. 

Ostatni zeznał, 1% nabył 
make ü chłopa i nie wiedząc, 
iż pochodzi’ ona z Ameryki, 
jak również nie widział pie» 
częci. 

Sąd po zbadnniu świadków 
skazał Silberoera» na 8 mie- 
siące więzienia, Englera zaś 
na zapłacenie 1000 marek 
grzywnr, z zamianą na 8 
miesiące aresztu, oraz na Zas 
płacenie 100 marek opłat sg- 
dowych, 

Make skonfiskowano na 
rzecz urzędu wymiaru Spra- 
wiedliwości i sprzedano po 
cenach,  obowiazuiących w 
1919 r. a pieniądze otrzyma» 
ne od sprz: daży przesłano do 
kusy skarbowej. (a) 


O łapownictwo. 


Sad Okręg wy pod prze: 
wodnictwem sędziego Jarzęt- 
skiego rozważał w dniu oneg- 
dajszym sprawę 41 |. Andrza- 
ia Lewandowskiego, poli jane 
ta, oskarżonego © pobieranie 
łapówek. 

Lewandowski pobrał od Fr. 


słące ludzi zupełnie nieodpo- 
wiednich, Tworzy: się propa- 
gandę zagraniczną, która miast 
korzyści szkodę Polsce przy- 
nosi; wydaje się miliony na 
wydawnictwa dia wojska, któ” 
re rg albo takie, iż mogą fer- 
ment w szeregach wywoły: 
wać, albo też nie dochodzą 
zupełnie do miejsca przena: 
czenia, znajduią się natomiast 
calemi stosami w sklepach 
żydowskich, gdzie służą do 
owijania towarów... 


Obowiszkiem rządu jest 
wprowadzić ład i porządek do 
naszego życia gospodarczego, 
ale obowi»zkiem również spo- 
łeczeństwa domagać się 
tego ładu na każdym kroku i 
przy każiej okazji. 


Wszystkie braki 


nasze we: 


wnętrzne podzopują skarb, 
podkopują byt nasz przyszły; 
obniżają Polskę w oczach 
świata, 


Sprawa waluty, jej stan, 
będący w Sprzecznosci wyraź- 
nej z bopagtwami, Jakie rol- 
ska posiada, jest niczem in- 
nem, jak tylko symptomem 


choroby, która toczy organizm 
gospodarczy |'olski. 

Należy sę wziąsć energicz= 
nie do pracy, stopniowo regu- 
lować nasze życie państwowe 
wprowadsiA 


gospodaroze, 


ład t porządek do gospodarki 
finansowei. 

Przemysł musi hyć urucho- 
miony we wszystkich jego 
przejawach, rzad musi poprzeć 
rozumnie i radykalnie produ- 
centów; a jednocześnie rząd 
nasz musi ukrócić samowolę i 
rozrzutność urzędników, sta» 
rać się o zmniejszenie wydat- 
ków; musi oddać głos mini- 
strowi skarbu, który — jait 
wszędzie tak i w Polsce — 
stać się powinien pierwszym 
gospodarzem państwa. 

Nie dosyć 1est wyprać woj» 
nę, aby utrzymać niepodleg 
łość. 

Zwycięstwo nad wrogiem 
nie wystarczy. Trzeba jesz- 
cze przezwyciężyć siebie 8a- 
mego, zwalczyć w sobie cho- 
robą, która trapi nas, a przez 
to i cnły nasz ustrót państwo- 
wy i gospodarczy. Trzeba raz 
już nareszcie zrozumieć, że 
tylko umiłowanie ładu i umi- 
łowanise pracy pozwoli nam 
wybrnąć z niezwykla ciężkiej 
sytuarii, w jakie) Pol-ka się 
znalazła e. 

Taka była treść odezytu 
prof. Głabińskiego. 

Uwsżamy za słuszna myśl 
polskich ku ców m. Łodzi, aby 
w ten włuśnie posób zak: Ń- 
czyć dwudniowe ich uroczys- 
tości. 


Grynwalda «z Nawet Pilotna: 
mk. 200 oraz 2 korce kartofli, 
zebezpieczając go wzamian 
za to od rekwizycii roweru. 

drugim wypadku sam 
zgłosiłśsią do mieszkania G. 
Wolnera w Grabienieach, rów 
nież om Rąbień. z ża aniem 
mk, 860, grożac w przeciw- 
nym roie z braniem roweru. 
Lewandowski w myśl zeznań 
pokrzywdzonego 1 świadków 
zachodził 3-xrotnie do Wal- 
nera | wres:cie otrzymał nd 
nieg" łapówkę w wysokośri 
mk, 50. 

Oskarżony na sądzie "ie 
przyzmnt sę do LEO 
warega mu czynu 

Sąd sinal Lewandowskieg> 
za pierwsze przeztępstwo na 
s mięsiące więzienia, Za Irit- 
gie na 1 rok więzienia, a 
wobec zbiezu przestepsaw, fa 
rok więzienia, z zoliczeniem 
aresztu nrewencyjnego Od 20 
kwietnia 1920 r. 


Fałszerze 500 markówek prze 
sądem. 


W styczniu 1920 r. wi Pg» 
bianiench, Franciszek Zatdel 
sp tkał Franciszka Pawende, 
która zaproponował mu grę 
w karty, na co Zajdel zgodził 
się; 

będąc przegranym 200 "k. 
Pawanda, zapłacił dlug Za- 
dlowi, dajac t-mu ostatniemu 
banknot 500 mk. i otrzymał 
200' mk. reszty. i 

Stwieriz wszy, że otrzyma- 
ny od Pawendy banknot był 
falszywy, Zajdel zawiadomił 
o tem Kome ide Policji, która 
po zbadaniu Pawen'łv natrati- 
ła na ślad baniy fałszerzy 
500 markowych banknotów, do 
której należ»ło 18 osób. 

W ozerwcu 171918 r. w osa- 
dzie Ze ów, pow. łaskiego o- 
akarżony Francis ek Bedna- 
rek spotka? w  restauraGii 
Szozepana Czarnotę, Józefa 
Waltę i Józefa Ku-ca, którzy 
zaproponowali mu należenie 
d» spółki, m'jacej na celu 
drukowanie fałszywych pie- 
niędzy, na co Bednarek wyres 
zit swą zgode. 

Po upływie trzech tygodni 

Czarnota, Walta i Kupiec o- 
zna'mili Beflnarkowi, że do 
spółki należy 1eszc/8 Salomon 
= wj i Franciszek Włodae 
re 

Wynalezieniem odpowied= 
niego lokalu zaiął się Bedna- 
rek i w sprawie t:1 rozma- 
wiał z Pawendn i Libalem, 

Ten ostatni wynatął lokal 
u Achtera we wsi Pożenice, 
gm. Zelów. 

W kilka dni po przywiezie- 
niu przez Bednarka maszvny, 
Libal przywiózł materiały | 
farby, niezbedne do druko- 
wania pieniędzy i została roz- 
poczęta praca, trwająca okało 
8 tygodn'; w tym czasie wy- 
drukowano 8 0 sztuk fałszy 
wych 5 0 mk. 

Po ukończeniu drukowania 
banknotów maszyna została 
zabrar/a, cześć lej była uitry- 
ta w żiemi w ogrodzie Ach- 
tora, m część z 6 kamieniami 
litoer:ficznemi Marianna No- 
wicks przewiozła z mieszka- 
nia Achtera do mieszkania 
Depczy ka. 

Puszczeniem w obiec falszy- 
wych banknotów zajmow li się: 
Włady=ław Brzoz :waki, Anto 
ni Kraida, Mchat Głowiński, 
Antoni Reteiewski. 

W toka dochodzenia poli- 
orineno Beinar'k, Achter, 
Grinberg, Wiodarczyk, [I ibal, 
Czarnota przyznali się, że bra- 
li coynny udział w bandzie 
f(nłsterzy pieniędzy, natomiast 
badani prez Sętzero slei 
czego zmienili swe zeznanie, 
oświadczyli, że aczkolwiek 
wedzieli o istnieniu bandy, 
lecz do niei nie należel, 16 
maj r b. Bednarek Zwrócił 
się z prośbą do S.dziego slei 
szego o powtórne badanie ga. 
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Ministra Przemysłu | Handlu w przedmiocie zniesie- 

nia zar adu p fstwowego nad z"aidufgcym się na o .- 

szarze Rzeczypospol tel Polsk ei ma'4tkiem firmy Farb- 

werke vorm. Meister, li et Brûning w Hochst nad 
čnem 


Us anowiony 


dnia 4 kwietnia 1919 r. (Monitor Polski nr. 83 
z dnia 11 kwietnia 1919 r.) varząd pa”*stwo» 
wy ned zżnajdu*ącym się na obsz rse Rzeczr- 
posp ltai Polskiej, a *"azczególności w Ło 
dzi, ma'atkem firmy Farbwerke voem, Mei- 
ster, Lucius et Brfnine w Hóshst nad Me- 
nem, wzelędne firmy T warzystwa Akcyf- 
nego moskiewskiej fabryni chemicznej Burb- 
werke voim. Meister, Luc' us st irtning, zne- 
si sę, Zarz'd zaś irteresami wte) wymie- 
nione: firmy nrzekazu a sta p inomocnikowi 
tejż” p. Wilhelmtowi Goorgi. 
Warszawa. dn. 1 września 1920 <. 
Minister Przemysłu ) aniu 


Zbadany zeznał, że należał 
do bandy fałszerzy pieni iędzy, 
uczestnikami jej byli: Czarno- 
ta. Włodarczyk, Achter, Libal, 
Grinberg, Pawendn, W.solow= 
ski, Denczyk, Kupiec, Walta 
oraz 3 nieznajomi, których 
sprowadził BL bal. 

Ten ostatni zPawendą Spro- 
wadzili kanień litograf czony. 

Sprawę powyższą rozważał 
Sąd Okręcowy onezdaj pod 
przewodnictwem Sedziego Cy- 
narskiego.przy podprokurato- 
rze Montlaku. 

O sodzinie 6 ej wieczorem 
po 2 i pół godzinnej naradzie 
Sąd ogłosit wyrok na mocy 
którego: Achter, Grinberg i.Li- 
bal po pozbawieniu praw i 
przywilejów skazani Z Stali no 
8 Int otężkiego więzienia; Be- 
dnar-« i Czarnota po pozva- 
wieniu praw po 6 lat ciężsie- 
go więzienia; Wesołowski na 
4 lata wizzienia, Pawenda na 
2 lata więzi nin, zamieniają= 
ceco dom poprawy, Głowiń- 
ski į Retelski po 6 miesięcy 
więzienis, pozostali uniewin= 
nieni. (m) 

"F 


Teatr, muzyka i sztuka 


Tente Niejaki 
Dzielna 18, 
Dzisiaj premjera „Urwisa” 
8 aktowej lekkiej komedii B. 
Katerwy. 

Cicha plebanf€ i dworek mo- 
drzewiowy, na tle sosiadura- 
cych ze sobą oge dów | wspól- 
nego łączacego ich muru—za- 
nucą słodką pieśń miłości i 
zbożnego niefrasobliwego $y- 
wota. Kochany „Urwis” Ma 
rynia (Jarkowska) czarować 
będzie swego Pano, swego 
probosz0%a, swego Kuzyna Pa- 
wła, swoją ciotkę, pannę Zo- 
fie, Jurka i widzów spragnio- 
nych zdrowego śmiechu i mi- 
łego wypoczynku. 

Wa środę, po cenach zniżo- 
nych Ibsenowska „Hadda" 
Siennicką W głównej roli. 

We czwartek i w piątek 

radna? „ bez suflera. 

Najbliższą nowością rapar- 
tnurową (wszystk ch Swie- 
tych i Zaduszki), będzie kla- 
syczny melodramat „Młynarz 
i jego córka” z L-szczycem i 
Wernisówną w tytułowych ro- 
lach, 


Recital Leo Siroty. 

W czwartek d. 28 b. m. w 
Sali Koncertowej 
własnym recjtalem znakomita 
pianistka » wirtuoz wiedeński 
Leo Sirota: | rasa zagraniczna 
zal cza SŚ rotę do rzędu ge- 
nialnych pianistów światowe) 
sławy, którego gra, półna u- 
duchowienia, oraz mistrzow- 
ska technika wywołują istny 
podziw i entuzjazm śród słu- J 
chaczy. 

Na rogram w. Lodzi wy- 
brał p. Sirota najpiękuiejsze 
utwory Br hmsa,  Czajkow- 
skiego, Chopina i ia, 

bilelig d» nabycia w księ- 
garni Aitreda Strau-Na, Uis 
Buialpa” 12, 


wystąpi z E. 


Ne c92 


rózżrórzadzaniem moviem x 


W. Chrzanowski. 


Komunikaty. 


Wykez firm i osób, które na 

zebraniu Łolskich Kunców i 

Przemysłowców 23 raździer- 

nika r, b. zadeklarowały wpla- 

ty ra rzecz yte ot 
ików. 


Bank Polsk. Kup- 
ców i Przemygł. 
Chrześć, 


Mk. 100.000 


Sp: Akc.„Tkanina* „  100,600 
Ryszard i'eipp » 10006 
Bag. Krasuski + 1000) 
St Weigt i Ska „ 25000 
J. Smarzyński, F. 

Miłobędzki I J. 

Malewski „ 20.000 
St. Bieliński i Ant. 

Heppen « 20.00. 
Er, Pałaszewski = „ 10,000 
Syndykat Rvbny „ 10.000 
„Itomandytor* i St. 

Drobn. = ają » 28.000 
Gustaw Knoc A 6.600 
Mateusz Gumulak , 3 006 
G-bethner i Wolf „ 5.000 
Sr Miszewskii5 ka » 5:000 
Rawiński i Grze- 

gorzewski A 5.000 
Kluka Józef ą 5 000 
Dyr. Stetan Na- 

ruszkiewicz A 3.000 


Prókurenci Banku 
B.Uilrich, R Kaj- 
zer, S. Bolarski, 
E Rinow i J.W ec- 
jer. 2006 


B-cia Jaroszyńscy ,„ 5 000 
KEdmuod Schoen  , 5.000 
Z. Jurakowski A 5 000 
Józeł Wolski » 3,000 
Marian Gliński 5 5.000 
Adolt Trautwein  „ 10.000 
Em. Bogdański „ 10.000 
Ryszard tfeifler o» 15.000 
Jan Nowosielski  „ 5.000 
Karimierz Roszak » 8.000 
Józet Brzeziński 

(KBadolt Macher) w» 1.000 
E. Wasilewski „ 10.000 
A. Spodenkiewioz „ 3 000 
g M. Kołodz ejski 5 2.060 
* Polsko-Bałtyckie 

Tow. Pr.emysł* 

Handlowe j 5.000 
L. Rżanet à 1.000 
lon, Baumgarton » 1.000 
Tow. Spot. „Sklep 

Bławatny” b 2,004 

„TP xum” (Krasu" 

ski i Kajzerbrecht „ 5.000 
E. Fulde z 3.000 
K. Chądzyński „ 5000 
Stadmicki J. p 8.000 

„L rtin i Syn“ „ 26.000 

Wagner $ 2.000 
Felika Jarecki % 

Mogilna z 1.000 
J. a peha X tgo 
Br Ko 3 è 
Tarski R Gwikltń. 

ski A 3.000 
B cia Usielscy » 2.000 
A, Michałowski » 1.000 

J. Żółtowski Sp. » 5.000 
Z. Czekański tSp. » 5.000 
ka tą » wd 

©7 Bor aws ” ê 
Bezimiennie « 58000 
yte " » 2.000 

az Blep*, a 

dział w Łodzi 5 000 

Mi. 644.000 
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Wszystkim tym którzy oddali ostatnią posługę 
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a w szczególności Ks. Prałatowi Tymienieckiemu, Ks. Próoboszczom Malinowskiemu i Knapskiemu, Ks. Prefektom Szczepańskiłemu 
i Rabińskiemu oraz wszystkim kolegom i koleżankom, przyjaciołom, znajomym 1 życzliwym składają serdeczne Bóg zapłać pozo- 


stali w smutku 


darnem mieście Ofirze, gdzie 
Maud, uchodzącej w oczach 
tłumów za boginię, łatwo u 
daje się zdobyć ogromne skar- 
by królowej Saby. 


oa S TOI EWS a a CIKIA 


Dwa wieczory Oligi Desmond. 


Słynna tancerka klasyczna 
Olga Desmond, którą przed 
trzema laty publiczność nasza 
tak entuzjastycznie przyjmo» 
wała, wystąpi dwukrotnie w 
Łodzi, a mianowicie w sobo- 
tę d. 30 i niedziełę d. 81 b. 
m, w Sali koncertowej. Panna 
Desmod święciła ostatnio try- 
umf artystyczny w Ameryce 
i Europie.  Wisozory Ulgi 
Desmond wzbudzą niewątpli- 
wie ogromne zainteresowanie 
w naszym mieście. Bilety iuź 
nabywać można w księgarni 
Alfreda Straucha, ul. Dzielna 
NM 12. 


Teatr „Rozmaitości“. 

Pod tą nazwą otwiera się 
w Łodzi przy ul. Cegielnianej 
63 teatr varieté na wzór pier- 
wszorzędnych teatrów vagra- 
nicznych. Kierowniotwo arty= 
styczne objął znany już humo- 
rysta-satyryk Bronisław Bro- 
nowski. Na program składać 
się będą aktualne rewuetki, 
aketche, opsretki it. d, 


Na srebinym ekranie. 
Casino. 


Serja V „Władczyni świata” 
p. p. „Ofir = miasto przeszło* 
ści* wykazuje wszelkie zalety 
nawoczesnego obrazu kinema- 
tograticznego, Wykonanie fil- 
mu pierwszorzędne. Zdumiewa 
wystawa, która roztacza przed 
»ozyma widza wspaniałe wnę- 
trza imponującej rozmiarami 
świątyni, świetna reżyserja i 
porywająca gra artystów. 

Rzecz dzieje się w legen- 


Za duszę 


Żona i Rodzina. 


É. t P 


Jarosława Pełki 


Adwokata 


odbędzie się w czwartek, d. 28 b. m, o godz. 9-ej 


rano w kościele św. 


Krzyża nabożeństwo żałobne, na które kolegów 1 znajomych zmarłego 


zaprasza 


GIEŁDA. Ruble dum. 280 
Warszawa, d. 25 paździer. 1920. agi wę 
Ruble carskie a 100 800 Franki belg. 
Ruble car. a 500 206 287.50 Franki szwaja. 
Ruble dumskie a 1000 74.50 Funty szterl. 


Rodzina. 


47 Marki niem. 1000 _ 442-482,50 


298-282 Korony austrjackie 80-76 
19.75-19 Korony czeskie -3,758.51 
— Bank Handlowy w 
47,75 45.70 Warszawie od 1 do 
1040-900 8 emisji LFP 


esłauracja i kawiarnia 
Ą Hotelu SAVOY 
(KONCERT codziennie 


piwnica zaopatrzona w wina wyborowe i likiery 
Kuchnia pod osobistym kierunkiem wytnie Śniadania, 
obiady i kolacje a la carte 


Z poważaniem 
A. Zabrocki. 


sd 


Grand HOTEL 


Obwieszczenie, 


Na Zasadzie $ 78 ustawy, Dyrekcja 
Towarzystwa Kredytowego m, Łolzi po- 
daje dò powszechnej wiadomości, ża w 
dniu 27 października 1920 r.o godzinie 4 
po południu, w domu przy ul. Pomorskie) 
(Srednie1) pod nr. 19, odbędzie się 

Nadzwyczajne Qgólne 

Zebrènie 

ozłonków Towarzystwa. 

Na porządku dziennym powyższeco 
zebrania zapisany jest wniosek Władz To- 
warzystwa w kwestji uchwalenia kredytu 
na zwiększone koszta adminisiraęyine. 

Na powyższe nadzwycza'ne ogólne zebra” 
nie Dvrexoła zaprasza wszystkich ozłon- 
ków Towarzystwa, t. j. osoby, które otrzy 
mały pożyczki w listarh zastawnych, o ila 
tymże służy prawo swobodnego rozporzą. 
dzania swoim majątkiem, 

Bilety we ścia na pomienions ogólne 


SALA MALINOWA zebranie wydawane bada w biurze ows- 
rzystwa w godzinach biurowych, w dniu 
i Codziennie od 8—If, wniedzielę podczas obiadu zas ogólnego zebrania, przy wejściu na 
E pod dyr. I-go. kon- salg ogólnych zebrań do godz, 8i pól p.p. 
s certmistrza Ł. O. S. ae] 
4 p. M. Lewaka 
 _. .. . Sala ogrzana., 
CES GE Goo O©G28886e Polecamy ?nvsze na slkłndzia (irenzyt) wseyste 
ma ile zagraniczna eataunki mi do wvrobu Oy" 
lech De b 12 S & gar, papierosów i tabaki. 
© gu p. AUONENIÓW Elektrowni, % Składy w Poznaniu i porwknaw 
Św korzystających z prądu dla siły. ć> import — Ty tomi 
Go , Z powodu coraz więcej wzmagującego się prze- D HEINEBERG, MEYER & Go: 
æ  ciążćnia maszyn na stacji centralne) oraz sieci kabli, SE Tel. adr. Tabacos 
ED zęwiadamia się pp. abonentów Elektrowni Łódz» % Gdańsk, Ankersc «miedegas, 14 
zę kiej, że brzwzglięinym warunki ss d»lszego worzy:* tolof. 815, 
63 stan z prądu jest scisle przestrzeganie obowiązują- 
Sj CJ godzin pracy. 
ÓW 4 W razie skonstanto» ania pracy w godzinach nie- > 
ka åozwolonych lub przekroczenia wyznaczonego z: życia 
każda ivstalacja ulernie niezwłocynemu wyłączeniu. <% e 
© Niniejsze ogł,szenie obowiązuje «4 dnia 25go 4 Awa ne owaty 
października r. b. £» pe” F 


RE Zarządca | aństwor A : ście! zali 

C9 Łódzkiego Oddziału NSG stw E> mhi łatać Styki M ae bawor 
SĘ so  WRTZYSTWA niane, półwełniane i wełniane, 
Eo Eiettrycznego Uświeilenia 1886 roku. é> po cenach 'n'niższycu polevi: 


COCCO wvrROGSYROŁ 


+. Brr unez Łódź 
Piotrkowska 93. 


Ogłoszenie. 


Wszystkich właścicieli składów 1 
sklepów, którzy są w  posladaniu 
tymczasowych kwitów na pobrane 
szczotki, zgrzebła, hufnale, gwoździe 
żelazo i t. p., podpisanych przez 
D-two Warsztatów i Składów Ta- 
borowych lub przez Ref. Taborowy 
O, Gen, Łódź wzywa się do skła- 
dania rachunków za pobrane przed= 
mioty w Wydziale IV Sztabu D. O. 
Gen. Łódź, ul. Kościuszki nr. 4 do 
dnia 5 listopada b, r. 


Kazimierz Roszak 


£60ż, Dzielnanr.1 tel,23-44 © 

dg Lakład Ootyczno - Ghi- © 
Sy rwqiezny. 423 
P Z Paryża O 
EC nadeszły: PA- 

WIĘ SY RUPTURO - & 
RZANE I GUMOWE,Bou= g 
ges oryginaine z fabryk c 
„H. Vergne & 6.Bonisse= ;; 
ren“ i PONCZOCHY gumowe œ 


€©53039809 999938 


€ 
2 
© 
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8 
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© 
e 
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© 
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© 
e 


a także detaliczn'e 


TT 
HURTO towary wysortowang 
Szajbiera, Gromana, Zawiercie, 

Pornańskiego i une 
Specjalne cany taaa dod j sklepów 


pw DRE CHi Konstanżynowska 3 
" LB i mi 


ewa ułicyna L wej5 ip 


| Grand-Kino 


Piotrkowska 72: 


od 26-go paździer- , Dramat w5 częściach ża 
nika do ł-go listo- pełen niezwykłych $ 
pada 1920 r. atrakcji 


IW=ty epizod bohaterskiej epobai 


„NOWA misia ze znako- 


djudexa**  mitym © i 
Nad program Rokowania pokojowe w Rydze. 


Początek przedstawień o godz. 5 p. p. w święta o godz, 3 po poł. 
Pod dyrekcją Agencji Kinematograficznej „CORSO* w WARSZAWIE, 


przy ul, Cegielnianej 63 (w gmachu b. Teatru Pol- 
skiego) pod kierownictwem ulubieńca publiczn. 


W sobotę dnia 30 b. hanth pl 


otwarcie Teatru „Rozmaitości“ 


mee EE 
m || 


—pProgram Ne 2. 


Anons! 


WEB CZO WLR 
Teatr literacko-artystyczny 
w gmacliu teatr. „SCALA“ 


Ceglelsiana 18 
pod dyr. Mar. Tarłowskiego. 


Szczegół 
nas 


B, Bronowskiego ia. 


Część Koncertowa z udziałem całego zespołu. 
„POLKA REKRUTKĄĆ groteska baletowa wyk. M. Kamińska. 
„CAFE BRISTOL“ — Józef Bieńkowski 
wesoły sketch 9 i1 akcie w gł rolach R. GIERASIENSKL 
M. Tariowski, M. Dobrowolski. 


Dziś Premjera.— 


Bagatela 


Obwieszczenie pin | 


M zj SYG Cywiny sed EEA w Łódzi podaje dl 
) 


özne) wiadomości, że na gkutek podania pełnomocnika Szy* zdolnych urzędników bankowych R to płacę nnjlepsze ceny, 


Neumans — adwokata Maurycego F. Kona decyzją z dnis ka ży oronro, 
; maja, 1920 r. ik gadka wzbronić wszelkich wypłat i dokonyż m LARTY, pesa 
wania jakichkolwiek tranzakcji z akojami Banku Kupietkiepć pret ląd araz szał 
Łodzi po rb, 250 nominalnej wartości za Né Nè 16586 , 186587 ores on en ÓW le czarne. Proszę SIę 
0088. 16589 16590 16501. 16592 16593 16594 16595 -16596 przekonać, Zachodnie 
ma "sog 16699./16660 16601 16602 16608. 16604) „18604 eadar SET 
60% 16008 „16609... „16610 „16611 16612 16618 “ £ 116614 E] 
6615 16616. 16617 16618 - » ,. 1,4146819 „166290 166217 19622 ksi HERO AANI mio „AB 
6623 „16624 ' 16626 16626, 16627 | 106623 16629 16630, 1603k Kupuję 
6632; 16688: 166347 "16685 16986 16687 16638186397 ”1664G 
06641 10642 16643 16644 16646 16646 16647  16648// 16649 $ © en ÓW 
6650 16651 16652 16858 16654 180556 16858 16657 16658 s r ant 
bog A6000 216670 STER 16663 «46664 : 16666 16666. „16607 
8 670, 16671 16672 16078 -16674 16676). 40676 
48677 eona 116679 416680 16681 16682 16683 116684 = 16635 Bank M. Stadihzgen Tow. Akg. a, parisis 
aoan decyzji niniejszej doręczyć Bankowi” $Kupieckiemu Bydgosz€z. ra pab różne zol 
Odzie ++ Wezwać wazystkich roszozących prawa < do. tytułów, gark ma, najlepsza 
y w olagu dwuch lat, licząc od daty pierwszego ogloszenie, geny.Proszęsiępraekonać 
ŻE ądzie Okręgowym (Pańska nr. 116, pokô) nr. 80) w A ltt anii! nip 
Azi, tytuly. powytgze. lub. zgłosili „SPRZ RY. new SPI syna | pletro. © 
akusa 3 = EDADA PEERAA R PE | 0. 
/$wietzb 5"; : paki Kupuje 
mydlana MASC Pra Hobdy azat- FU T ER e ae Eaa 
na rzez powagi tekorskie. wo 
się wdiera.ma. przyjemny zapach Jr. DutkiEWIZ Z ż b Y i BYLE wyga 2005 —7-Fi zy 
nie plami bielizny 3 ciało z łatwo . przyśma ja sie ns bieżący [i Falke OKUKIEWICZ ażdą liość 
ścią się zmywa wodą Żądać w ap- Ordynator Szpitala sztuczne sezonżimowy wszelkie i kopiały. oałe af ad 


tekech 1 skiadach apteczn. tysko 
maść P-RĄA HEBDY z świerzbowe 
cem na etykiecie. Słoiki nal — 

12 osób Tow, E.Hebda I S-ka War- 


pom. Elektoralna ky”; tel 137. Dla koni od Śwmierze 


i parcha idę" ię 


dęłoszenia drobna 


Kupno i sprzedaż 


fu R, Resztki 


zajtaniej gprzedaje H, 
$rebrenik w Łodai ulica 
Piotrkowska nr, 34 2ie 
pietro frontowe “Horie 
Metr tovara na Dokie 
sze i burii od mi. 2 
ma ubrania QCczda n 
na męskie tBpozt.,, 
ma dyiacinoe „ 85 
ma Spodnis i podsż, 43 
1a palta 1 płaszcze 
an sukn 4 kosik „ 
na biuskif spodn.. 80 
Bzewiot—boston » 
Qajg Lż) 
Bsrchany, flanela 
Płócienia na bieliznę 

f na pośsiel mk 88 

chostii 4 BB 
Piotrkowska 34 fr. 2 p, 
Żeontowe wejście 

H- Srebrenik 


BA Mebia dębowe 
nprzedau tenio 
ni, Sienkiewicza 59 m2i 
otteyna Il wejście pierw 
æo piętro Ba prawo. 


E Wadakiar adn=miadniajią Kansai Eindir 7771 a Gowiannka= x. 


EBD 
SER 160 Fa W. U.Z.w Łodzi, 


Niebie 


Najtańsze zródłol Naj 
większy wybór! Sypia), 
nie, jadalnie, gabigetg” 
kuchnie. pojedyńcze, sza 
ły. biurka, otoly łóżka, 
krzesła, Otomany i 82e- 
slągi do spania oraz ma 
teraoe polaca: Chrześci= 
Jańska Składnica mebli 
pod firma „Jarmark 
Łódzki* Piotrkowska 
nr. 44 pierwsze piętro 
iront. 


e EBK PZ MM. ao a o e e 

damskie, 
Palta męskłe, pa 
nłeńskie I chłopięce od 
mk. 500. Ubraris męs 
kie od Mk, 1650 1 wyżej 
dziecinoe oå Mk, 200, O 
buwie, spodnie. koszule 
kalesony. spódniczki dam 
stie bielizna ciepła, to- 
wary łokciows, switry, 
kołdry, chustki poleca 
obrzeńciłańsea składni 
ea towsrau not tirma 
Jarmark ŁódzkiPiott 
kOwWsKA 44 pierwsze p 
UWAGA” ubrania i paj" 
a na zamówienie $ wła 
nych mnieriałów, 


tO ChGO en 


dom, willę maj dać ziem 
ski, i t p. niech sie 
zglos, Dom Komisowy 
Taszycki, Piotriowska 90 
zejęmracje bozpłatue, 


Miejskiego dla oho- 
rób. skórnych i we- 
nerycznych, 
mlLPiotrkowska 50 
d g= ilt od 4—7 pp 

6%0 r, Wa Us ZŁódź 


Hid spożywczy do 

` op sprzed ania 

„dobrze prospernjący 8 
owodu zmiany interest. 
zgowska 68, 


DKIBp sprzedam że. 


_ kątna 66. 


zag. 


|. AAN dnia 24 


b. ma w po- 
południowych osiada 
720 mk. Łaskawego ZTA 
łazoę upraszam o odaie- 
stenie takowych za wy» 
nogradzeniem ne allo A 
Włodzimierską 54 wie 
Kozyrów 


pzm CENE ZZO DĘTA || WT 
Żgudiono gh, 
perspektywks (Lornion) 
oduieść proszę za- na- 
grodą ao sklepu Fruziń- 
skinso Pirtrrowska 71. 

x ETaWe 
Potrzevnn esra 
Brzezińska 69 prawa 0t 
ficyna parter 


Irag  Umebiowany 
bo MQ] do wynajęcia 
Almnrzsanńrrfaka 84 m. © 

86 


A j až t 

Ga piątek" dzierał= 
ka przybłąkała się koza 
maści ozarqej f btałej 
Qdebrać możaa ua ulicy 
Południowsj 40 Winkler 


stare także młote soeby 
płaci najwyższe 
ceny 
Waiangd 
Piotrkowska 107- 
lewa oficyna, 


Potrzebna „ga 
do pra'ni umiejąca tro- 
cho prasowag Zawadzka 
16 prałala, 


fAkuszerka **;. 


Kabicka przyjmuja Piotr- - 
kowska 1 


Zagubione 
dokumenty 


A": Wojojechowska 
Cegielniana 92, zgu 
biła książeczcę toglty* 
macyjią na chleb dla 
1 paha 
Ta: p 12M IKE W E 
| <prak to KUFuBIBU unon 
Fa)fra 11, zgubił kac 
tę węgiową 1 kalążkę le 


zitymacyjną na enleb 
F: wei Lereniej Ulica 
Zachodnia 3% zgubił 


karte węzlową 


gg" Sabłcza ul 
Cymera, 131 skrav 
dziano paszport niemieg 
kl wydąny w Berlinie, 
Kartą na wegiel oraz 
ksłążitę legitymacyjną na 
ehtieb ula 3 ogób 


=rinyszek Zelewski za 
bubił karią noboro: 
wg wydaną w odai 


roboty futrzana dla pa~ 
nów i pań 
Zusmanek i Dawi- 
dowicz 
Piotrkowska 19 
Ra dno i sprzedaź Wezól< 
kich futer 


elena Włodarek egua 

bitą paszport nie= 
zd wydany w Ło» 
z 


E UWR ZE ESE PRO 
ens ł64)KO«3KA ZA? 
gubiła paszport pol 
sid wydnnv w Fada 


OE EDO ówna T EOT E 
M; bULEFTSŁNYL ppu- 
bit paszport niemie 
oki, wydany w Sziernie» 
wioach oraz różne pae 
piery wartościowe oddać 
prosze Bassrna 8 


jźraći Keinot syer- 
ska 120 sgubit każe- 
ezkę logitymaocyjną na 
ebleh sta 7 osób 
Osaer Lorenier zgubił 
paszport niemiecki wy 
dany w Lodzi 


SJ: Lis ui Widok 7, 
zambił paszport ro. 
syjski wydany 2 gminy 
Saneniki pow. Gostyń- 
sklogo kartą demobill- 
zacyjuą wydaną z woj 
eka Hallera oras karle Z 
Komisi przegładowe! 
r Oi SZ8jwa syüoul? 
paszport niemiecki, 
wydnny w kutnie 


ae tym, grus Cy” 
ganka 41 zgubiła 
książeczkę legitymacy|- 
ną na chico dia 5 osób 


Fx b Jakubiak za- 
gubił . kartę roje" 
Btracyjną 


ul. Andrzeja 11. 


Choroby skórne iwene- 
ryczne godziny przyję- 
od ?— tii od 5 do 7 
pół pp. Panie 5—6 


M. 

zgubiła ‘paszport 
w: mice wydany w Ło* 
dzi 


„+ WANGPEENEN(O > S 

| Dals4OBZYŃSKi, 
Zgierska 21 zgubił 

karte wezlowa, 

| póżn nryszóe “yupi 
a paszport niemiece 

ki wydany w Warszawie 


po" Eiseaberg Zawada 
ka 24, zgubiła kartę 
węglową 


por drzetsk zgubit pa 
azoort polski wyda» 
ny w Fadri 

kzosironsja LUutw icta 
x zgubiła paszpořs 
niemiecei, wydany w 
Łeczycy. 


jp" Liberman Zgubił 
paszport niemiecki 
wydany w Fonzi: 
na Milgrom sgat! 

ła paszport niemiec: 
ki wydany w Fndzi 


T a gina 6U ZEHCWAJĘ 

gudia pasaport 
niemiecki wydany w Lo- 
dzi. 


slama Uszerowioz, ul. 

Rybna 17 zgubił ksią 
żeczko lepilymaceyjną na 
chleh dla 8 osób. 


Samm WII egucił pa 
ezport Dlemiecki wy” 
dnny w Łodzi 


wa, różne M int ir 
gazety, tygodn 


Lubka 
Sienkiewicza 20. 


m, 16, ostatnio wej: 
ście parter, 


S$: Bołtystński 
zgubił paszport poł 
ski wydany w gminie 
Cz ołów pow Kolski oras 
statut Kooporatywy 


U Bern, 4 6i0ue qé 

bił paszport nle- 
miéoki wydany w Łodzi 
legitymację ohlebową na 


4 osoby Oraz kartę wę" 
glowa. 


yr Morawski uk 
gubił paszport pol 
skl wydany w Łodzi 


iadystuw AiGUaŁOW 

ari, Marysińska 7 
agnubił kaiążeczkę leglty 
mącyjną na chlod dla 6 
osób 


Za książoczka 
Związku Biconomioz 


gerna barte na nas 
fto wydańią na imi 
Stanisławy Ozdbhiulskiej 
Kielma 43 


2sygnunt Kaimowie 
zgubił paszport po 
ski wydany w Łodzi 


fonty aeni 
zgubil paszpo 
eki wydany W Łodat 


